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Pierwszy bal 
Idę ... nie, raczej płynę na sali balowej 
Ktoś objął, schyla głowę, coś mówi o wiośnie, 
Trzepoczą się wśród tańca falbanki tiulowe 
I serce się w takt walca trzepocze radośnie. 
Niech mówi długo... długo, bo mówi tak ładnie, 
Niech przytula - o taniec następny niech prosi. 
Myśl też się przetańczyła - wiruje bezładnie 
I daje się marzeniu zwiewnemu unosić. 


